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Wynalazek niniejszy dotyczy wyrobu
rurek wyładowawczych o katodzie tlenko¬
wej w rodzaju np. rurek nadawczych lub
odbiorczych, stosowanych w radjotechnice
lub do celów podobnych, rurek rentge¬
nowskich albo prostowników.

Przy wyrobie rurek wyładowawczych
proponowano już ogrzewanie elektrod
podczas wypróżniania rurki zapomocą
szybkozmiennego pola magnetycznego, w
celu uwolnienia elektrod od ewentualnie
zawartych w nich zanieczyszczeń. Propo¬
nowano również nagrzewanie elektrod prą¬
dami szybkozmiennemi w celu przeprowa¬
dzenia w stan lotny substancyj, które po¬
winny się znajdować w rurce w postaci
pary i były w tym celu umieszczone na
elektrodzie.

Sposób, stanowiący przedmiot wyna¬
lazku niniejszego, również stosuje przy
wyrobie lampek, zaopatrzonych w katodę
tlenkową, ogrzewanie prądami o dużej
częstotliwości dla ułatwienia wyrobu ka¬
tody" tlenkowej tudzież uzyskania rurki
wyładowawczej pewnej w 'działaniu, trwa¬
łej i posiadającej katodę o dużej zdolno¬
ści emisyjnej.

W myśl wynalazku w rurce wyłado¬
wawczej umieszcza się ciało metalowe, e-
wentualnie utlenione na powierzchni cał¬
kowicie lub częściowo i przeznaczone na
podłoże czynnej warstewki tlenkowej ka¬
tody," tudzież jedną lub kilka elektrod, na
których znajduje się związek albo miesza¬
nina związków, Wyzwalających przy na¬
grzewaniu jeden lub kilka metali ziem



alkalicznych, poczem elektrody te nagrze¬
wa się zapomocą pola magnetycznego o
wielkiej częstotliwości w ten sposób, aby
związki rozłożyły się i metal ziem alka¬
licznych ulotnił się i osiadł na wspomnia-
nem ciele metalojvemf gdzie go się podda¬
je procesowi utlenienia. Naj praktyczniej
jest zabiegi te uskuteczniać podczas wy¬
próżniania rurki.

Sposób niniejszy wykazuje poważne
zalety. Przedewszystkiem pokazało się, że
jest rzeczą nader doniosłą, aby materjał,
przeznaczony na katodę tlenkową, był u-
mieszczony w stanie metalicznym na cielę
metalowem, mającem dźwigać warstewkę
czynną, dzięki czemu warstewka czynna
przylega silniej do ciała metalowego, za¬
pobiegając tak powszechnej w wypadku
znanych katod tlenkowych niestałości
działania wskutek niejednostajnego rozło¬
żenia warstewki. Poza tem warstewka
czynna katody zawiera mniej zanieczy¬
szczeń, niż w wypadku stosowania do wy¬
robu katod tlenkowych metod Iznanych.

Do urzeczywistnienia sposobu niniej¬
szego nadają się doskonale trójazotki me¬
tali ziem alkalicznych. Związki te roz¬
kładają się z łatwością, a wyzwalające się
przytem substancje, jak azotek metalu
ziem alkalicznych tudzież azot, nie wy¬
wierają wpływu szkodliwego na własności
rurek, a zwłaszcza rdzenia katodowego.
Frzez „rdzeń katodowy" rozumie się poni¬
żej zarówno drut rdzeniowy, jak również
dowolnego kształtu ciało, dźwigające war¬
stewkę czynną.

Na rdzeń można użyć metalu o tempe¬
raturze topnienia niezbyt niskiej, a dają¬
cego się iłatwo odgazować. Nadaje się tu
np. nikiel lub metal szlachetny. Pomyślne
wyniki osiągnięto zapomocą rdzenia pla-
tyno-rodowego, ewentualnie powleczonego
miedzią.

Przedwstępne utlenianie powierzchni
rdzenia wykazuje tę zaletę, iż powierzch¬
nia staje się szorstką, co ułatwia przylega¬

nie ido niej warstewki czynnej. Warstewka
utleniona na rdzeniu sprzyja ponadto u-
tlenianiu pary metalu ziem alkalicznych,
stykającej się z tym (rdzeniem. Okazało
się nawet, że przy wystarczającem utlenie¬
niu powierzchni rdzenia osobny proces u-
tleniania metalu ziem alkalicznych staje
się zbytecznym. Zależy to od rozkładalno-
ści mieszczącego się na powierzchni rdze¬
nia tlenku i od grubości potrzebnej war¬
stewki metalu ziem alkalicznych.

Gdy rdzeń katodowy nie jest utlenio¬
ny albo utlenienie metalu ziem alkaliczr
nych, uzyskane zapomocą utlenionej war¬
stewki rdzenia nie jest wystarczające, na¬
tenczas do rurki można wpuścić nieco tle¬
nu, a katodę w razie potrzeby ogrzać, po¬
czem nadmiar tlenu usuwa ?ią przy dal-
szem wypróżnianiu rury.

Wyrób rurek tego rodzaju można u-
prościć w ten jeszcze sposób, że rozkład^
związków metali ziem alkalicznych i pa¬
rowanie tych metali uskutecznia się, w
myśl wynalazku niniejszego, podczas od¬
gazowywania elektrod, pokrytych temi
związkami.

Stwierdzono, że )w rurkach wyłado-
wawczych, wyposażonych w katodę tlen¬
kową, jedną lub kilka anod i jedną lub
kilka elektrod siatkowych, te ostatnie e-
lektrody, zwłaszcza wtedy, gdy posiadają
postać spirali, z trudnością dają się odga¬
zować zapomocą ogrzewania prądami
szybkozmiennemi. Wynalazek ninie j szy
stwarza prostą metodę zaradzenia tej nie¬
dogodności w ten mianowicie sposób, że
związki metalu ziem alkalicznych umie¬
szcza się na jednej lub kilku anodach i że
podczas parowania Jub po odparowaniu
tego metalu jedną lub kilka elektrod siat¬
kowych doprowadza się do potencjału do¬
datniego względem anody lub anod i jed¬
nocześnie nagrzewa się te anody zapomocą
pola magnetycznego o wielkiej częstotli¬
wości tak, aby znajdujące się na nich
związki metali ziem alkalicznych wysyła-
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y wystarczającą ilość elektronów do od-
azowania elektrod siatkowych przez botn-
ardowanie elektronowe, Odgazowanie to
aj praktyczniej uskutecznia się po wypa-
owaniu metalu ziem alkalicznych. Jak
/ykazała praktyka, długotrwałe nawet o-
rzewanie nie wystarcza do całkowitego u-
unięcia związków metali ziem alkalicz-
ych z anod, lecz pewna ich część, zapew-
e wskutek reakcji z materjałami. Jwyzwa-
inemi z anody, wytwarza związki stal-
ze. Przy nagrzewaniu anod, posiadają-
ych podobne związki, z anody promięniu-
i strumień elektronowy, wytworzony
rzez te związki. Dla zabezpieczenia ka-
)dy od tych elektronów można ją, w myśl
ynalazku niniejszego, doprowadzić pod-
zas bombardowania jednej lub kilku elek-
•od siatkowych do potencjału anod.

Lampka, wykonana w myśl wynalazku
iniejszego, wykazuje tę zaletę, że elek-
ody jej są doskonale odgazowane, a ka-
>da posiada dużą zdolność emisyjną, któ-
\ zachowuje przez czas bardzo długi,
ara metalu ziem alkalicznych, uzyskiwa¬
li wskutek nagrzewania elektrody lub e-
ktród prądami szybkozmiennemi, osiada
ietylko na katodzie, ale również i na in-
pch częściach wewnętrznych rurki, Poka-
iło się jednak, że okoliczność ta nie spro-
adza żadnych zakłóceń w działaniu rur-
; przeciwnie, osiadły metal może jeszcze
ioskonalić własności rurki, pochłania bo-
iem zarówno w rurkach próżniowych,
k i w rurkach, wypełnionych gazem,
izmaite zanieczyszczenia.

Doskonałe wyniki osiągnięto, stosując
istępujący sposób wyrobu lampek trój-
ektrodowych radiotelefonicznych, W
Lrce wyładowawczej umieszcza się drut
atyno-rodowy, ewentualnie z powłoką
tedzianą, którą można utlenić na powie-
zu, a również anoda i elektroda siatko-
x. Siatce można nadać postać linji śrubo-
jj, otaczającej drut, a anoda w postaci
aszki walcowej może zkolei otaczać siat¬

kę. Na wewnętrzna; powierzchni fcnocfy u-
mieszcza się kroplę rozpuszczonego w
wodzie trójazotku metalu ziem alkalicz¬
nych, np, trój azotku baru, z którego naj-
praktyczniej będzie odparować wodę
przed wprowadzeniem anody do rurki.
Następnie rurkę elektronową IprzyłączU się
do pompy próżniowej i wypróżnia tym¬
czasowo, przyczem dobrze jest ogrzewać
rurkę.

Następnie doprowadzamy anodę zapo-
mocą pola magnetycznego szytikozmienne-
go do stanu rozżarzenia, wskutek czego
najpierw trójazotek barowy, przynajmniej
w większej swej części się rozkłada, a na¬
stępnie wyzwalający się bar metaliczny
przetwarza się w parę. Część tej pary napo¬
tyka drut i osiada na nim, ewentualnie od-
razu w postaci tlenku barowego, który mo¬
że się wytworzyć wskutek odtlenienia
warstewki tlenku miedzi albo reakcji z
resztkami gazu w rurce. Pozostała część
baru osiada w miejscach innych, np* na
siatce lub na ściankach lampki, W razie
potrzeby można wpuścić do rurki nieco
tlenu dla utlenienia baru metalicznego,
znajdującego się na katodzie. Na płytce
pozostaje pewna część baru metalicznego,
związanego zapewne przez znajdujące się
w rurce zanieczyszczenia, wytwarzające z
barem związki trwałe. Następnie łączymy
siatkę z biegunem dodatnim, anodę zaś,
a najpraktyczniej również i katodę, z bie¬
gunem ujemnym źródła prądu o napięciu
150—200 V, Anoda ogrzewa się ponownie
prądami szybkozmiennemi i wyrzuca wte¬
dy silny strumień elektronów, skierowany
głównie na siatkę. Rurka jest przytern
wciąż przyłączona do pompy próżniowej.
Katodę można ewentualnie również na¬
grzewać, tak że i ona wysyła w słabym
jednak stopniu elektrony, chroniące ją od
elektronów z anody. Siatkę bombarduje się
dopóty, dopóki nie zostanie odgazowana w
stopniu wystarczającym, o czem świadczy
zanik zjawisk świetlnych podczas bom*
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bardowania, wskazujący na usunięcie
resztek gazów.

Następnie należy rurkę zalutować. Za¬
leca się doprowadzanie jej do „dojrzało¬
ści". W tym celu doprowadza się włókna
żarowe stopniowo lub skokami, np. zapo-
mocą prądu elektrycznego, do żarzenia.
Na skutek „dojrzewania" zdolność emisyj¬
na katody tlenkowej silnie wzrasta.

Załączony rysunek przedstawia rurkę
wyładowawczą, wykonaną w myśl wyna¬
lazku niniejszego i stosowaną np. w radjo-
telefonji. Na rysunku tym cyfra 1 ozna¬
cza katodę tlenkową, 2—anodę, a 3—siat-
kę. Elektrody 'te są umocowane na nóżce,
wlutowanej w rurkę 4.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wyrobu rurek wyładowaw-
czych o katodzie tlenkowej, znamienny
tern, że w rurce umieszcza się ciało meta¬
lowe, ewentualnie utlenione całkowicie lub
częściowo na powierzchni, przeznaczone
do dźwigania czynnej warstewki tlenko¬
wej, tudzież jedna lub kilka elektrod, na
których znajduje się Jzwiązek lub miesza¬
nina związków, wyzwalających przy na¬
grzewaniu jeden lub kilka metali ziem
alkalicznych, i że elektrody te nagrzewa
się zapomocą pola magnetycznego o wiel¬
kiej częstotliwości w ten sposób, aby
związki rozłożyły się, metal ziem alka¬
licznych się ulotnił i osiadł na ciele meta-
lowem, gdzie go się poddaje procesowi u-
tienienia.

2. Sposób według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że na elektrodach umieszcza
się jeden lub kilka trójazotków metali
ziem alkalicznych.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że rozkład związków i odpa¬
rowywanie metalu ziem alkalicznych u-
skutecznia się podczas odgazowywania
pokrytych temi związkami elektrod.

4. Sposób według zastrz. 1—3 do wy¬
robu rurek elektronowych, wyposażonych
w katodę tlenkową, jedną lub kilka anod i
jedną lub kilka elektrod siatkowych, zna¬
mienny tern, że związki metali ziem al¬
kalicznych umieszczają się na jednej lub
kilku anodach i że podczas lub po odparo¬
waniu metalu ziem alkalicznych jedną lub
kilka elektrod siatkowych doprowadza się
do potencjału dodatniego względem anody
lub anod, nagrzewanych zapomocą szyb-
kozmiennego pola magnetycznego w ten
sposób, aby znajdujące się na anodach
związki wysyłały ilość elektronów, wystar¬
czającą do odgazowania elektrod siatko¬
wych zapomocą bombardowania elektro¬
nowego.

, 5. Sposób według zastrz. A, znamien¬
ny tern, że podczas bombardowania jednej
lub kilku elektrod siatkowych katoda do¬
prowadza się do potencjału anody.

N. V. Philips
G loeil ampe nf a brieken.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 6973.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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